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P. premier przeciw „sztabom partyjnym"
Turek (w ojew . poznańskie, przedtem łódzkie), 

22. X . W  aniu dzisiejszym  p. prem ier Sławoj- 
Składkowski przemawiał na zebraniu wyborczym 
O. Z. N. Mowa była krótka i zwięzła.

P. premier zaczął od podkreślenia faktu, że 
przyszły Sejm i Senat będą powołane do dania 
krajow i nowej ordynacji w yborczej. A  następnie 
przeszedł do pytania:

głosow ać, czy nie g łosow ać?
W m ocnych słowach zw rócił się p. prem ier prze-

Rok 1923 dał Tatrom  najbardziej niespraw ie­
dliwą granicę jaką można było sobie wyobrazić. 
Nastąpiła delim itacja na obszarze Jaworzyny Spi­
skiej, którą wraz z całym je j terenem górskim 
przyznano Czechosłow acji. Nowa granica oderwa­
ła od Polski nie tylko polską wieś Jaworzynę, ale 
w nienaturalny sposób odcięła od polskich wsi 
Jurgowa, Rzepisk i Czarnej Góry doliny Białej 
W ody, Jaworow ej i Koperszadów z kompleksem 
hal i pastwisk, od wieków przez górali z tych wsi 
wypasanych. Hale te były podstawą życia tej lu­
dności, która przez absurdalną i narzuconą Pol-

Budapeszt, 23. X . W  dobrze poinform ow anych 
kołach politycznych przeważa opinia, że jeżeli 
Czechosłow acja nie przedłoży w najkrótszym  ter­
minie —  z niektórych stron wym ieniają 48-go- 
dzinny —  konkretnych propozycyj do dalszych ro­
kowań z W ęgram i, ze strony których nastąpi ak­
c ja  zbrojna.

Jerozolim a, 23. X . (P A T ). Oddziały angielskie 
rozpoczęły na szeroką skalę zakrojoną akcję 
w H aiffie . A rabskie dzielnice W adinisnas została 
zamknięta. Przeprowadzono szereg rew izij i are­
sztowano licznych Arabów . W  starej dzielnicy Je­
rozolim y zastrzelono znowu 3 Arabów. W  połud­
niow ej Palestynie zniszczono wszystkie drzewa 
ow ocow e, zasadzone w zdłuż szos.

Budowa s. s. „Olza"
Gdynia, 23. X . (P A T ) Prace prowadzone 

w  stoczni gdyńskiej przy budowie s/s „01 za “ po­
suwają się szybko naprzód. R ów nolegle z budową 
pierw szej dużej jednostki m orskiej kontynuowane 
są pilne roboty inw estycyjne na terenie samej 
stoczni. M. in. ostatnio zakończono montaż stępki 
na pochylni oraz rcztrasow ano szablony na wszyst­
kie części kadłuba. Rów nolegle przy pom ocy prasy 
hydraulicznej odbywa się cięcie części burt, które 
zm ontowane zostaną w niedalekiej przyszłość] na 
pochylni.

Jeżeli chodzi o dalsze zainwestowanie stoczni, 
to dbywa się w chw ili obecnej pokrywanie dachu 
hali oraz montaż maszyn. Poza tym stalowe masz­
ty przy pochylni zostały odpow iednio wzm ocnione 
przez założenie dodatkowych lin stalowych.

ciw  hasłom bojkotu. W ystąpił naprzód przeciw 
„przyw ódcom  Stron. N arodow ego". Twierdził, iż 
„en decy" w r. 1920 na w ieść o zbliżaniu się bol­
szewików „pakowali manatki,‘ / b y  się wynieść „na 
zachód". Z ubolewaniem m ówił o hasłach bojko­
tow ych szerzonych przez Stron. Ludowe i P. P. S. 
Bojkot jednak —  ośw iadczył —  „prow adzony przez 
sztaby partyjne endecki, socjalistyczny i ludow co­
wy nie uda się".

sce delim itację popadła w nędzę. Dziś gdy mowa 
o korekturze sztucznej granicy, odcinającej górną 
część dolin górskich od ich nodnóża, pamiętajmy, 
że wym ienione doliny —  to najwspanialsza część 
Tatr wysokich, z północnym i stokami Ganku, Gar- 
łucha, bodowego. Polska żąaa dziś terytoriów  pol­
skich etnicznie i historycznie aż po dawną grani­
cę państwową po polski Grzebień i główny, rdzen­
ny grzbiet Tatr W ysokich. Jest to jedynie natu­
ralną granica narodu polskiego i słowackiego, 
przez samego Boga postaw iona

— o - —

rząd czechosłow acki opracował nowy projekt ure­
gulowania granicy z W ęgram i. Projekt ten ma być 
doręczony w niedługim czasie rządowi węgierskie­
mu. Jako m iejsce przyszłych rokowań wym ieniają 
Budapeszt i Piszczany. Nie ulega w ątpliw ości, że 
niezależnie od kontaktów między Pragą i Budape­
sztem zostały podjęte pewne rozm owy za pośred­
nictwem  prem iera karpatoruskiego Brody, który 
od czwartku bawi w Budapeszcie.

Jerozolim a, 23. X . (P A T ). W ojska brytyjskie 
przeszukują w dalszym ciągu starą dzielnicę Je­
rozolimy.

Dotychczas bilans strat w starej dzielnicy Je­
rozolim y przedstawia się następu jąco: 22 Arabów 
zabitych i 25 rannych, jeden policjant pom ocniczy 
zabity i 2 ranych oraz 2 policjan tów  brytyjskich  
rannych.

Po zajęciu Kantonu -  w  Tokio radotf
Tokio, 23. X . (P A T ). W iadom ość o całkowi­

tym zajęciu  Kantonu została ogłoszona w całej 
Japonii przez radio oraz ryk syren okrętowych 
i fabrycznych . N iezw łocznie uform ow ały się ży- 
w jołow e m anifestacje, które przebiegły przez uli­
ce miasta pomimo niepogody i zakazu władz u- 
rządzania wszelkiego rodzaju m anifestacyj. —  
W szystkie miasta są bogato przybrane flagam i i 
ilum inowane. W  m anifestacji w Tokio brały 
udziały stutysięczne rzesze ludności.

PO LEPSZEN IE  SIĘ STAN U  ZDROW IA 
PR E ZYD . TURCJI.

Ankara, 23, X . (P A T ) . W  stanie zdrowia pre­
zydenta Kem ala Ataturka nastąpiła tak znaczna 
poprawa, iż dalsze biuletyny lekarskie nie będą

Amnestii nie becł/ie!
„C zas" donosi: W  związku ze zbliżającą się 

20-tą rocznicą odzyskania niepodległości pojaw iły 
się przed niedawnym czasem pogłoski o m ającej 
być jakoby ogłoszonej amnestii, obejm ującej m. in. 
przedstępstwa polityczne.

Obecnie pogłoski te całkow icie ucichły. Mówi 
się natomiast, iż ogłoszenie amnestii je st w ogóle 
bardzo problem atyczne. Dwudziestolecie odzyska­
nia niepodległości nie będzie bowiem  —  jak  sły­
chać —  obchodzone jako jubileusz, a jedynie jako 
zwyczajna rocznica.

P. Putek jako „obrobią wiary 
katolickiej"

W  związku z wezwaniem rozesłanym w pow. 
W adowice —  Żywiec —  Myślenice, a wzywającym  
m. in. do głosow ania na p. dr. Putka jako „obroń ­
cę w iary katolick iej" w „G azecie P olsk iej" uka­
zało się oświadczenie ,,sztabu (!) O. Z. N .“ , że :

1) p. Futek nie jest członkiem O. Z. N.,
2) odezwa została wydana anonimowo przez 

nie wym ienionych obywateli pow iatów : m yślenic­
kiego, żywieckiego i w adow ickiego, a zatem nie 
przez Obóz Zjednoczenia N arodowego, względnie 
uprawnione do tego organy Obozu".

Uw. Red „G L N .“  —  W yjaśnienie powyższe 
nie zadawaia nas całkow icie. Należy bowiem  usta­
lić, kto się ośm ielił wydać taką odezw ę? A  do te­
go nikt nie jest tak powołany, jak O. Z. N.

Dekret przeciw masonerii
Prasa zapowiada ustawę antymasońską. W. tej 

sprawie „D ziennik Poznański" donosi:.
„W  najbliższych dniach ukaże się podobno de­

kret o zwalczaniu masonerii. Dekret ma w w y­
raźny sposób sprecyzować, kto swoją działalno­
ścią czynnie współpracuje z masonerią. Członko­
wie, którzy po ukazaniu się ustawy będą dalej 
pracować w tej szkodliwej organizacji, będą w 
myśl przepisów prawa, ukarani, natomiast ma­
jątki lóż masońskich zostaną skonfiskowane na 
rzecz Państwa".
Tak, to byłoby celowe. I ustałaby ta niepo­

ważna i szaodliwa z ogólnego punktu widzenia 
nagonka, która masona widzi w każdym, kto kry­
tykuje faszyzm  lub hitleryzm.

----------cv>----------
W YN AGRODZEN IE ZA  NAUCZAN IE 

W  SZKOŁACH ZAW ODOW YCH .
W arszawa, 23. X. (T e le f.) . W ydane zostało no­

we rozporządzenie M inisterstwa Oświaty o staw­
kach zarobkowych dla nauczycieli, którzy wykła­
dają w szkolnictwie zawodowym. Za godzinę nau­
ki w tygodniu otrzym ają nauczyciele m iesięcznie 
13 zł. Zarządzenie to obejm uje wyłącznie nauczy­
cieli z wyższym wykształceniem.

SP R A W A  DUM AŃSKIEGO W  SĄD ZIE N A :W .
W arszawa, 22. X . (T e le f .) . Obrona b. komisarza 

straży celnej w Grudziądzu Dumańskiego w nio­
sła zapowiedź kasacji uo Sądu Najwyższego. Jak 
wiadom o, w pierw szej instancji DumańsKiego u- 
niewinniono, a w drugiej skazano na półtora roku 
więzienia.

W YD A LE N IE  CZŁON KA ZE STRON. LUD.
K ielce, 22. X . (P )  B. prezes powiatowy Stron. 

Ludow ego Stan. Januchta, wykluczony z tego 
Stronnictwa, rozpoczął akcję organizacyjną i agi­
tację  na rzecz OZN. Pow. zjazd Stron. Luudowe- 
go w K ielcach, odbyty w obecności sekr. nacz. p. 
Grudzińskiego powziął decyzję NKW , wyklucza­
ją cą , ze Str. Lud.. Januchtę i uchwalił rezolucję 
potępia jącą  jego  działalność.

ju ż ogłaszane. W szystkie niepokojące objaw y z 
zeszłego tygodnia całkow icie ustąpiły. Chory 
wszedł ju ż w okres rekonw alescencji.

dOo-----

0 sprawiedliwa granice w Tatrach

Węgry postawiły Czechom ultimatum?

* # *
Praga, 23. X . (P A T ). „B ohem ia" donosi, że

Bilans strat ostatnich zajść w Jerozolimie
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Polska remisuje z Norwegia 2:2 (0:2)
W  niedzielę na stadionie W ojska Polskiego 

w  W arszawie rozegrany został m iędzypaństwowy 
mecz piłk i nożnej N orw egia— Polska. M ecz zakoń­
czył się wynikiem remisowym 2:2, do przerwy pro­
wadzili N orw egowie 2 :0 .

Na trybunie honorow ej zasiadł p. marszałek 
Śm igły-Rydz w otoczeniu generalicji. Na zawody 
przybyli również przedstawiciele w ładz państwo­
wych, poselstwa N orw egii, czynników sportowych 
itd.

Drużny wystąpiły w następujących składach:
N o r w e g i a :  Johansen, Marthinsen-Holm- 

sen, Heinriksen - Eriksen - Holm berg, Frantzen- 
Kvam men-M artinsen-Nordahl-Saetrang.

P o l s k a :  M adejski, Gałecki - Szczepaniak,
Dytko - Nytz - Góra, W odarz - W ilim owski - W o- 
stal - Piontek - P iec I.

Grę zaczynają Norwegowie, ale ju ż  w pierw ­
szej m inucie in icjatyw ę przejm uje atak polski, 
który stwarza groźną sytuację pod bramką N or­
wegii. Następuje momentalna kontrakcja, korner 
dla N orw egów —  niewykorzystany, kontratak 
polski i strzał Piontka zbliska w nogę obrońcy.

Następuje kilka obustronnych ataków, przy 
czym P olacy dochodzą do pola karnego, nie mogą 
sobie jednak w yrobić pozycji do strzału.

1:0
W  7 minucie następuje niemal katastrofa. Dość 

nieoczekiwany atak N orw egów kończy się jeszcze 
mniej oczekiwanym strzałem  Nordhala. Madejski 
robinzonuje rozpaczliwe, ale piłka m ija go i wpa­
da do siatki. Norw egowie prowadzą 1:0. Na try ­
bunie konsternacja, tym w ięcej iż zaczyna się za­
znaczać lekka przewaga Norwegów. Polacy kom­
binują w polu nieźle, ale w sytuacjach podbram ko­
wych gubią się.

Tempo gry stale wzrasta. W  14 minucie znowu 
dwie niebezpieczne sytuacje pod bramką Polski. 
Strzela naprzód Saestrang później M artinsen, ale 
Madejski pięknie wychw ytuje. Teraz następuje, 
jakby dla odm iany zryw  drużyny polskiej. Pod 
bramką gości kotłowisko. Piękny strzał W odarza 
w ybija bramkarz N orw egi na korner. Korner bity 
przez P ieca dostaje na głow ę W ilim owski, ale nie­
zawodny Johansen broni efektownie.

Zwolna P olacy zaczynają grać coraz lepiej. 
W  33 minucie groźny przebój Piontka w ostatniej 
chw ili likw iduje obrona gości. Chwilę później 
Piontek powtórnie zagraża bramce Norwegów. 
Ostry jego  strzał w yłapuje bramkarz.

2:0
W  czasie te j chw ilow ej przew agi drużyny pol­

skiej znowu N orw egow ie uzyskują bramkę. Lekki 
strzał Martinsena, doskonale plasowany idzie 
w róg. M adejski nie może marzyć o obronie. Jest 
41 minuta gry i 2 :0  dla N orw egów.

Drużyna polska czu jąc w powietrzu porażkę —  
może nie zasłużoną —  zrywa się do walki. Teraz 
pod bramką N orw egów  robi się gorąco.

W  43 m inucie sędzia dyktuje rzut wolny z linii 
przeciw  N orwegom . Egzekw ujący rzut wolny Góra 
strzela niesłychanie ostro, ale w poprzeczkę. O d­
bitą piłkę przejm uje na głow ę W ilim owski. Nie­
stety piłka idzie w aut.

Po przerwie po pierw szych minutach w yrów ­
nanej gry zarysowuje się lekka przewaga Pola­
ków, którzy ju ż poza chw ilow ym i okresami sła­
bości, utrzym ują ją  do końca. Niem niej na bram­
kę się nie zanosi. Kilka groźniejszych sytuacyj pod 
bramką N orw egii likw iduje obrona, względnie nie­
zawodny bramkarz. W  20 minucie N orw egowie 
omal nie zdobyli 3 bramki, ale na szczęście groź­
ny strzał Kvanena pewnie obronił Madejski.

PIERW SZY GOL POLSKI.
Długo publiczność musiała czekać na pierwszą 

bramkę Polski.
D opiero w 27 m inucie po solowym  biegu Piec I 

strzela ostro w róg. Na w idowni odprężenie. T e­
raz przewaga Polski zaczyna zwrastać. Po chw ilo­
wej nieobecności Piątka na boisku, który został 
kontuzjonowany w zderzeniu, gra zaczyna nabie­
rać płynności i tempa. W idać już teraz wyraźnie, 
że cała drużyna pragnie za wszelką cenę w yrów ­
nać. Szczególnie produktywny jest w tym okresie 
P iec i W odarz. Norwegowie starają się grać na 
czas, aby utrzymać wynik, ale właśnie to ich  gu­
bi. Jedynie Saestreg in icju je  kilka groźnych prze­
bojów .

Upragnione wyrównania pada dość nieoczeki­
wanie w 41 m inucie W illim owski dostaje piłkę 
i płaskim ukośnym strzałem zdobywa bramkę. Na 
widowni entuzjazm. Przez chw ilę m ogło się w y­
dawać, że Polacy ten mecz w ygrają. Ale N orw e­
gowie w obliczu porażki m obilizują wszystkie 
swe siły. Mimo obustronnych ataków wynik po­
zostaje bez zmian.

R easum ując całość spotkania, trzeba stw ier­
dzić, że N orw egowie byli znacznie szybsi od na­
szych piłkarzy, technicznie bardzo dobrzy; dosko­
nale grali głowam i. Trzym ali się systemu gry

Cracovia rewanżuje się Fablokowi
CRACO YIA—  FABLOK 6:1 (3 :0 ) .

W  drugim spotkaniu piłkarskim Cracovia spot­
kała się z Fablokiem. W ynik tego meczu o czeki- 
wano ze znacznym zainteresowaniem, albowiem 
na wiosnę b. r. Fablok rozgrom ił u siebie Craco- 
vię w  stosunku 6 :1 ! Publiczność rozczarowała się 
jednak, w chwili, gdy obie drużyny pojaw iły się 
na zielonej murawie, albowiem tak Cracovia, jak 
i Fablok wystąpiły w m ocno rezerwow ych skła­
dach (Fablok bez graczy zaw ieszonych). Sam 
mecz był mało interesujący. Jeszce przed pauzą 
Fablok dotrzym ywał pola Cracovii, później jednak 
zupełnie opadł na siłach. Obu drużynom brakło 
chęci do gry, a jedsmie tylko nieliczni gracze re-

Niefortunny debiut ligowej Garbarni
O LSZA — GAR BA RN IA  4 :2 (3 :1 ) ,

,,W “ . Bramkarz Johansen bardzo dobry. Obrona 
twarda, pom oc na wysokości zadania, szczególniej 
środek i lewa strona, w ataku bardzo dobry debiu­
tant Saetrang, ruchliw y M artinsen, i wręcz św iet­
ny Kvamme, który odgryw ał rolę czwartego po­
mocnika i pchał cały atak.

W  naszej drużynie M adejski spełnił sw oje za­
danie. Obrona dobra. Pom oc była najlepszą czę­
ścią  drużyny, a Góra najlepszym  graczem  na 
boisku. Atak słaby. W  polu kombinował lepiej, 
lecz pod bramką stracił głowę. P iec zepsuł sze­
reg kornerów, nieudolnie strzelając. Piontek był 
pracowity, lecz nie wszystko mu wychodziło. W o- 
stal słaby. N ajsłabszą jednak była lewa strona 
ataku, szczególniej W ilim owski.

Sędzia p. Langenus (B elg ia ), bardzo dobry. 
W idzów około 20.000.

Krakowska Liga Okręgowa
W niedzielę odbyły się tylko dwa mecze o m i­

strzostwo L igi krak., m ające znaczenie w układzie 
tabeli. W yniki ich popraw iły m iejsca w tabeli Tar- 
nowi, która z 10 przeszła na 8 i Zwierzynieckiego 
z 7 na 5 m iejsce.

prezentowali walkę. N ajlepiej na placu wypadł 
Młynarek, który stanowczo wyrasta na zawodnik 
w ielkiego form atu. Oby się tylko nie zmanierował. 
Słabszy był Szeliga, Bartyzel pracowity. W obro­
nie stanowił Pająk zaporę nie do przebycia. 
W Fabioku zawiódł atak. M ało ruchliw y był Rie- 
sner, chociaż jego  bramka była pierwszorzędnej 
marki. N iezły Klimza, chociaż zbyt powolny. N aj­
słabszą linią była pom oc. Bramki dla Cracovii zdo­
byli Młynarek i Płachta po 2, Bartyzel i Szeliga 
po 1. Dla Fabioku Riesner. Sędziował p. Michalik 
dobrze. W idzów z powodu zimna b. malo.

 O Q O --------

Dziś w niedzielę, jako w dzień K ZO PN  odbyły
się w Krakowie dwa spotkania piłkarskie na do­
chód KZOPN. W  pierw szym  meczu spotkała się, 
obecnie już ligowa, Garbarnia z krakowską Olszą. 
Mecz z powodu przenikliwego zimna i grząskiego 
boiska nie był specjalnie interesujący, jednak 
swego rodzaju sensację stanowi wysoka porażka 
Garbarni. Olsza zagrała, zwłaszcza w pierw szej 
połowie, doskonale, spychając ligow ców  zupełnie

do defensywy. Inna sprawa, iż Garbarnia do spot­
kania tego specjalnie nie przyłożyła się i dopiero 
pod sam koniec zawodów, kiedy Olsza opadła na 
siłach, zebrała się do energicznej robty. Dla zwy­
cięzców wszystkie bramki zdobył Stankusz (eks- 
gracz Garbarni) w tym dwie z karnego. Dla poko­
nanych bramki strzelili Skóra z karnego i Pazu­
rek z w olnego. Sędziował p. dr Latacz.

Kto będzie wybierał do Senatu?
W dniu dzisiejszym  odbyły się wybory delega­

tów dc w ojew ódzkiego kolegium  w yborczego, któ­
rzy m ają 13 listopada br. dokonać wyboru 4 sena­
torów. Niżej podajem y listę delegatów z okrę­
gu 80.

Dr M. Kaplicki, Róża Łubieńska, dr T. Miksie- 
wicz, dr J. Smoleński, W ł. Sowiński, dr A . Dobro­
wolski, dr J. Gołąb, A . Szarski, dr R. Bogdani, dr 
R. Bogdani dr J. Krajewski, dr Zdz. Kwieciński, 
W}. Kabińaki, Jyr. K. Haraain, J. M ikułowski, dr 
K. Ku^ani«e%», dr H. Matuziński, dr B. Czucha-

jow ski, L. Osiecki, 
inż. St. Skoczylas, dr. J. Mieleński, L. Skoczylas, 
dr A . Bobak, dr A . Szym anowicz, prof. St. Gołąb, 
dr J. Schwarcenberg-Czerny, J. Greger, E. Gart- 
ner, dr M. J. Nowak, inż. J. Sabiński, ks. Fr. Ma- 
chay, mgr. O. Niedziałkowski, dr J. Rychlik, dr 
W ł. W olter, inż. W ł. Tatryński, dr J. Magiera, St. 
W ierońki, dr T. E streicher, dr Z. Sienkiewicz, 
pułk. K. Brożek, inż. A . Praczyński, dr J. Krause, 
K. Kiereński, dr A. Gręplowski, T. Boeholano- 
wicz, gen. Z. Piaseeki, mgr. T. Tyczka.

Nazwa klubu gier pkt st. br.
1. Fablok 5 9 17:5 ;
2. Olsza 5 8 14:5
3. Krowodrza 4 6 11:7
4. Podgórze 6 5 5 :4
5. Zwierzyniecki 5 5 9:16
6. M ościce 3 4 13:5
7. Z. S. Chełmek 5 4 9:8
8. Tarnowia 4 4 11:11
9. Makkabi 3 3 5:5

10. Korona 7 3 8:19
11. Grzegórzecki 5 1 2:19

ZW IERZYN IECKI -K O R O N A 3:2 (2 :2 ) .

Korona zrobiła przykrą niespodziankę swoim 
zwolennikom ulegając na swym boisku drużynie 
Zwierzynieckiego, mimo, iż prowadziła 2 :0  i miała 
do przerwy silną przewagę. N ieudolność ataku 
i dobra obrona Zwierzynieckiego przeszkadzały 
w uzyskaniu w ięcej bramek. Po przerwie Zwierzy-" 
niecki grając z wiatrem miał grę ułatwioną. Miał 
on silną przewagę, której jednak nie wyzyskał po­
dobnie jak  Korona do przerwy i strzelił w tym 
okresie tylko jedną bramkę. Zwierzyniecki w ystą­
pił w zupełnie odmłodzonym składzie, jedynie tyl­
ko z trzema graczam i starej drużyny. Bramki 
strzelili Konopek, W oźniak i Baran (z  karnego) 
dla Zwierzynieckiego, oraz Gęba!a i Syrek (z  kar­
nego) dla Korony. Sędzia p. Sławikowski bardzo 
dobry, nie dopuścił do ostrej gry.

GRZEGÓRZECKI —  GARBARN IA I b 3 :2  (1 :1 ) .
Grzegórzecki mimo nienadzwyczajnej jeszcze 

gry uzyskał zasłużone zwycięstwo. Jest ono zasługą 
dobrze grającej obrony, gdzie najlepszym  był Maj. 
Dobrze także grała pomoc, natomiast atak jedynie 
okresami zagrażał bram ce Garbarni. W ystarczało 
jednak kilka wypadów niebezpiecznych, by uzy­
skać zwycięstwo. Bramki strzelili Bania, Strugała 
i p jją k . Garbarnia zagrała bardzo słabo.

T A R N O M A — PODGÓRZE 1:0 (0 :0 )
Tarnów , 23. X. (a j ) .  W  dzisiejszym  meczu o mi­

strzostwo Ligi krak. Tarnow ia odniosła nikłe 
zwycięstw o nad krakowskim Podgórzem  1:0. Gra 
na dość niskim poziom ie do czego przyczyniło się 
przenikliwe zimno. Tarnovia zagrała dość słabo. 
Jedyną bramkę uzyskał Łabno. Podgórze okazało 
się dobrą drużyną, w alczącą ostro i ambitnie. Sę­
dziował p. Bochenek dobrze.

 : o o o : ----------

W is ł a - Z S  Chełmek 6 :0  (3 :0 )
Chełmek, 23. X . (T e ł.) . W  meczu towarzyskim 

na dochód KZOPN W isła krakowska pokonała dru­
żynę ZS Chełmek w wysokim stosunku 6:0, wy­
kazując przez cały przeciąg meczu silną przewagę. 
Doskonałą grą wyróżniał się w drużynie krakow­
skiej Gracz, zdobyw ając sobie sym patię publicz­
ności Chełmka. Chełmek zagrał słabo. Szczególnie 
słabo zagrali Oprych i Haliszka w ataku. Do fo r ­
my Chełmka dostroił się także słabo sędziujący sę­
dzia. który skrzywdził kilkarotnie ZS Chełmek.

Siask Górny -SSask Zaolzański 7 :5  (2 :1)
Karwina, 23. X . (te le f.)  W dniu dzisiejszym  od ­

było się tutaj spotkania piłkarskie między Ślą­
skiem Górnym a Śląskiem Zaolzańskim zakończo­
ny ciężko W ywalczonym zwycięstw em  Śląska Gór­
nego w stosunku 7 :5  (2 :1 ) .
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Kalendarzyk katolicki
PONIEDZIAŁEK 24 PAŻDZIENIKA. Św. Rafała 

Archanioła. Św. Rafał jest patronem podróżujących. 
Święto to występujące w X—XI wieku. Papież Be­
nedykt XV w r. 1921 rozciągnął na cały Kościół.

W schód słońca o godz. 0.15, zachód o godz. 16.24. 
Długość dnia 10 godzin 9 minut.

 : o o o : ----------

"Kronika krakowska
OZIĘBIENIE TEMPERATURY W  KRAKOWIE.

W ostatnich dniach temperatura w Krakowie bar­
dzo się obniżyła. W niedzielę termometr wskazy­
wał +  5 stopni.

RZEMIOSŁO KU CZCI JANA MATEJKI. Stara­
niem Chrześcijańskiego Cechu Malarzy i Lakier­
ników odbyły się uroczystości z okazji setnej rocz­
nicy urodzin Jana Matejki. Mszę św. za duszę Ma­
tejki odprawił o godzinie 9 w kościele Najśw. Pan­
ny Marii ks. kan. Ryba. O godzinie 17.30 w Starym 
Teatrze odbyła się uroczysta akademia.

POGŁOSKI O USTĄPIENIU PREZYDENTA KA- 
PLICKIEGO. Od kilku dni krążą w Krakowie po­
głoski, jakoby prezydent m. dr Kapłicki miał ustą­
pić jeszcze przed wyborami w dn. 18. XII., aby objąć 
funkcje prezesa zarządu jaworznickich kopalni 
węgla po ś. p. Belinie-Prażmowskim. — Zapytane 
przez nas poinformowane koła zaprzeczyły tym po­
głoskom.

OTWARCIE WYSTAWY JÓZEPA MEHOFFERA 
I JEGO UCZNIÓW. W niedzielę w południe otwar­
ta została w Pałacu Sztuki przy p,acu Szczepań 
skim wystawa „Józef Mehoffer i jego uczniowie".

SZKOŁA NAUK POLITYCZNYCH PRZY WY­
DZIALE PRAWA U. J. Kurs studiów jest dwuletni. 
W ykłady rozpoczynają się z początkiem listopada 
i odbywają się codziennie z wyjątkiem ferii od go­
dziny 18—20 w sali 66 Collegium Novum U. J. Obej­
mują one trzy grupy zagadnień, a mianowicie za­
gadnienia wchodzące w zakres: prawa narodów, 
prawa politycznego (zagadnienia ustrojowe) oraz 
ekonomii politycznej. Całość programu, zoriento­
wana w kierunku współczesności, stara się uwzglę­
dniać nasuwające się najważniejsze problemy aktu­
alne. Wpisy na rok akad. 1938-39, ul. Jabłonow­
skich 5, parter, zostaną zamknięte 31 b. m.

KURS MEDYCYNY I HIGIENY TROPIKALNEJ. 
Staraniem W ydziału Lekarskiego, odbędzie się w 
dniach od 5 do 19. XI. b. r. Kurs medycyny i higie­
ny tropikalnej. Kurs ten jest przeznaczony dla stu­
dentów wyższych lat medycyny, zwłaszcza dla stu­
dentów XVI trymestru, a także dla absolwentów 
oraz dla lekarzy, mających zamiar poświęcić się 
służbie okrętowej, portowej, w koloniach i t. p. — 
Kurs jest bezpłatny.

SMUTNY WYNIK BÓJKL W  sobotę o godz. 21, 
w mieszkaniu Kołodziejczyka, przy ul. Lelewela 
nr. 8, powstała awantura na tle porachunków oso­
bistych, która zamieniła się w bójkę między Koło­
dziejczykiem a Stanisławem Marcinkowskim i An­
tonim Marcinkowskim. Marcinkowscy i Kołodziej­
czyk odnieśli rany cięte na głowie, zadane tępym 
narzędziem. Pogotowie Ratunkowe przewiozło Stan, 
Marcinkowskiego i Kołodziejczyka do szpitala U- 
bezpieczalni Społecznej.

ARESZTOWANIE POSZUKIWANEGO WŁAMY­
WACZA. Organa policji zatrzymały Wincentego 
Koptę, 10-krotnie karanego więzieniem za włama­
nie kasowe na terenie województwa krakowskiego 
i w Krakowie, a ostatnio poszukiwanego przez po­
licję.

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZA. Edward Ja­
kubik, lat 26, z Podłęża, pow. Kraków, robotnik, 
został zatrzymany za włamanie do mieszkania Ja­
dwigi Kibińskiej, w Nowej Olszy, przy ul. Orląt 4, 
której skradł różną garderobę, wartości 250 zł. — 
Część garderoby odebrano i zwrócono właścicielce. 
Jakubika przekazano władzom sądowym.

ARESZTOWANIE AMATORA CUDZEGO RO- 
RU. W ładysław Marcowskl, lat 18, zam. przy ul. 
Kmiecej, został zatrzymany za kradzież roweru. Ro­
wer odebrano i zwrócono właścicielowi.

 o o  o-------
ZMARLI W  KRAKOWIE: Śp. Juliusz Parezyń- 

ski 1. 39, major dyplomowany K. O. P-; śp. z Sie­
mińskich Tekla Grabosiowa 1. 46.

Kom unikaty
„PROBLEMATYKA GOSPODARCZA STANÓW 

ZJEDNOCZONYCH A. P. Z PUNKTU WIDZENIA 
INTERESÓW POLSKI1' — odczyt pod tym tytułem 
wygłosi prof. U. J. dr Stefan Schmidt po powrocie 
z Ameryki w Izbie Przemysłowo-Handlowej w Kra­
kowie (ul. Długa 1) dnia 25 bm. o godz. 18.

ODCZYTY UCZONEGO BELGIJSKIEGO W KRA 
KOWIE. Profesor literatury angielskiej w Uniwer­
sytecie brukselskim, p. P. de Reul, autor kilku ob­
szernych monografii o znakomitych pisarzach an­
gielskich (A. C. Swinburne, 1922; R. Browning, 1929; 
D. H. Lawrcnce, 1937), oraz licznych studiów pom­
niejszych o poetach i prozaikach angielskich od XVI 
do XIX wieku, wygłosi w Uniwersytecie Jagielloń­
skim trzy odczyty w języku francuskim, z których 
pierwsze dwa hędą poświęcone poetom dcamatycz-

Kino „S WIT** ul. Siraszewskiego 18. Tel. Nr 182.-01.
Od piątku, dnia 21 października 1938. Fiłm  p o lsk i, ja k ie g o  j e s z c z e  nie b y ło  !

G E N I U S Z  S C E N Y
___________________ W  roli tytułowej L U D W I K  S O L S K I

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W dni świąteczne od godziny 3-ciej popołudniu. 
P O R A N K I tego samego filmu w sobotę 22 bm. o godz. 3 pop. i w niedzielę dnia 23 bm. o godz. 12 w południe

Cenne odkrycia w krypcie św. Leonarda na Wawelu
Przy przekopywaniu ziem i pod posadzką krypty 

św. Leonarda w katedrze waw elskiej w narożniku 
północno-w schodnim  pomiędzy sarkofagam i Ja­
na III i M arii Kazim iery wydobyto w niedzielę 
8 fragm entów  w ielkiego dzwonu z 15 wieku. Na 
jednym  z fragm entów  w idnieje tarcza z orłem 
polskim, na innym część napisu majuskułam i go­
tyckim i STA (dużym i literam i).

Są to zapewne fragm enty dzwonu z r. 1463, 
który w roku 1703 dnia 16 grudnia wraz z hełmem 
wieży zegarowej runął na katedrę, przebił je j dach 
i sklepienie i zatrzymał się częściow o na posadz­
ce katedry, przy grobie św. Stanisława, częściow o 
zaś aż w krypcie św. Leonarda.

Inne fragm enty dzwonu widnieją, nie wydoby­
te jeszcze, pod sarkofagiem  Marii Kazimiery.

Piekarze radża nad sprawami zawodowymi
W  niedzielę odbył się w Krakowie W alny Zjazd 

Piekarstwa W ojew ództw a Krakowskiego. Zjazd 
rozpoczął się Mszą św. o godz. 9.30 w kościele św. 
Krzyża.

Obrady zjazdu rozpoczęły się o godzinie 11-tej 
w sali Związku Chrześcijańskich M istrzów Pie­
karskich przy ul. Sławkowskiej 13/15. Przewod­
niczył p. Tadeusz Kozłowski. W ygłoszono nastę­

pujące re feraty : o opodatkowaniu mąki —  dr
Goldfinger, o cenach maksymalnych —  p. A nto­
ni Sadłowski, o now elizacji ustawy przem ysło­
w ej —  mgr Kaz. Kisielewski, o podataach i ins­
pekcji piekarń —  p. W itkowski, o spoczynku n ie­
dzielnym —  p Magiera, o handlu domokrążnym 
i nieuczciw ej konkurencji —  p. Tad. Kozłowski. 

 oqo-------

nym ery szekspirowskiej, a trzeci mało znanej 
twórczości poetyckiej poczytnego powieściopisarz.i 
D. H. Lawrence. Odczyty odbędą się we wtorek, śro­
dę i piątek, 25, 26 i 28 b. m., o godz. 18, pierwszy 
w auli Uniwersytetu, dalsze w sali 34 Collegii Novi. 
Wstęp wolny.

BOGACTWO ZAOLZIA. We wtorek 25 b. m. od­
będzie się w Zakładzie Mineralogicznym U. J. przy 
ul. Gołębiej 11, posiedzenie naukowe Oddziału Kra­
kowskiego Polskiego Towarzystwa Przyrodników 
im. Kopernika, na którym doc. dr M. Książkiewicz 
wygłosi odczyt p. t.: „Geologia i bogactwa natural­
ne Zaolzia". Początek o godz. 18.15. Goście mile wi­
dziani.

„O CHOROBACH ZAWODOWYCH SKÓRY" mó­
wić będzie w dniu 27 b. m. dr Tadeusz Mulowski. 
Wykłady odbędą się przy ul. Dunajewskiego 1. 5, 
parter oficyna lew'a, o godz. 19. Wstęp na wykłady 
bezpłatny.

 o o o -------
REPERTUAR TEATRU M. IM. J SŁOWACKIEGO

Poniedziałek, 24. X. wiecz. przedstawienie ni- 
będzie.

Wtorek, 25. X. „Gdzie diabeł nie może..."
Środa, 26. X. „Stary mąż".

REPERTUAR KIN:
ADRIA: Profesor W ilczur (W roi. gl. K. Junosza- 

Stępowski, Zacharewicz, Barszczewska, Ćwiklińska 
i inni).

APOLLO: „Granica".
KINO BOMU ŻOŁNIERZA: Od 22-28 paździer­

nika 1938 r. włącznie: „Huragan" — Dorothy La
ntour, Jon Hall.

LOPP: „Grzech m łodości" i „Milioner na tydzień".
MUZEUM: „Sonata księżycowa" (w roli głównej 

l Ignacy Paderewski).
PROMIEŃ: „Piętnastolatka".
STELLA: „Królowa W iktoria" (A. Neagle, \. 

W ohlbruck).
SZTUKA: „Ten, którego ukochałam" (Sylwia

Sydney).
UCIECHA: „Gehenna".
WANDA: „Tyran". W roi. głów.: Conrad Veidt, 

Sessvu Haykawa — Michiko Panaka.
ŚWIT: „Geniusz sceny". W  roli tytułowej: Lud­

wik Solski.
 OQC-----

Z TEATRU M- IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w
poniedziałek z powodu dwóch przedstawień dla 
młodzieży krak. szkói średnich w godzinach przed 
i popołudniowych (wysprzedane), wieczorem przed­
stawienia nie będzie. — Jutro we wtorek po cenach 
zniżonych „Gdzie diabeł nie może..." komedia R- 
Niewiarowicza w reżyserii J Karbowskiego, a we 
środę komedia J. Korzeniowskiego „Stary mąż" w 
opracowaniu scenicznym dyr. K. Frycza.

NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ Teatru im. J. Sło­
wackiego będzie Juliusza Słowackiego „Balladyna", 
w opracowaniu scenicznym dyr. Iv. Frycza.

- : o q o : -

Keukurs m dramat dla
K om isja Teatru Szkolnego w Krakowie, istnie­

jąca  przy Kuratorium  Okr. Szkolnego Krakowskie­
go ogłasza konkurs na utwór dramatyczny. W arun­

ki konkursu są następujące: 1) Utwór winien być 
oryginalny, dotąd niegrany i niedrukowany nawet 
we fragm entach, w ypełniający czas normalnego 
przedstawienia teatralnego.

2) Temat utworu i jego rodzaj (komedia, dra­
mat, tragedia) dowolny.

3) Utwór ma być przeznaczony dla młodzieży 
szkół średnich w wieku od 15— 19. Pożądane u- 
tw ory o problem ach przede wszystkim w spółcze­
snych, pobudzające młodzież do rozważań i po­
głębiania poruszonych zagadnień.

4 )  Utwory przepisane na maszynie (jednostron ­
nie), zaopatrzone godłem autora, należy nadsyłać 
pod adresem : „Kuratorium  Okręgu Szkolnego w 
Krakowie, W ydział Szkół Średnich —  Konkurs 
dram atyczny". Do utworu dołączyć należy zapie­
czętowaną kopertę, zaopatrzoną tym samym go­
dłem, a zawierającą nazwisko i adres autora.

5) Term in nadsyłania utworów upływa dnia 
1 czerwca 1939 r W  wypadkach w ątpliw ych roz­
strzyga data stempla pocztow ego.

6) Przew iduje się dwie nagrody w łącznej w y­
sokości 3.000 zl (trzy tysiące). Ponadto przyznane 
będą wyróżnienia. Sądowi przysługuje prawo usta­
lenia wysokości nagród. Sztuki nagrodzone wejdą 
w repertuar przedstawień szkolnych w Teatrze

| M iejskim im. J. Słowackiego w Krakowie, ewentu­
alnie także w innych teatrach, przy czym autor 
otrzym uje należną tantiemę.
■, 1) Imienny skład Sądu Konkursowego podany 

zostanie w osobnym zawiadomieniu. Należeć do 
niego będą: przedstawiciel Kuratorium Okr. Szk. 
Krakowskiego, D yrekcji Teatru M iejskiego im. J . 
Słowackiego w Krakowie, sfer literackich i peda­
gogicznych.

 : o q o : ---------—

Tyfus brzuszny w Skotnikach
W Skotnikach pod Krakowem wybuchła epide­

mia tyfusu. Zachorow ało kilkadziesiąt osób, trzy 
osoby ju ż  zmarły.

W ieś Skotniki jest pod względem  higien icz­
nym bardzo zaniedbana. W  całej wsi nie ma ani 
jedn ej nadającej się do użytku studni, a ludność 
czerpie wodę ze strumyka. N ic dziwnego, że w ta­
kich warunkach szerzą się we wsi choroby zaka­
źne.

Skotniki znajdują się w od ległości trzech ( ! )  
kilom etrów od Krakowa.

Z listów do Redackji
PRAW O W YBORCZE W PRAKTYCE.

Jeden z księży donosi nam, że otrzyma! zapro­
szenie na zebranie w sprawie wyboru delegata do 
w ojew ódzkiego kolegium wyb. do Senatu. Zebranie 
naznaczono na niedzielę, godz. 10 przed południem. 
Akurat wtedy, gdy ksiądz jest w kościele, a do 
m iejsca zebrania —  jak w tym wypadku —  ma 
25 km.

Czy w takich warunkach może korzystać z pra­
wa w yborczego?
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| K in o  „P R O M IE Ń " T. S . L. ul. P o d w a le  6. T e ł. 124-26.
W s p a n i a ł a  n o w o ś ć ,  kto *a porwie i zachwyci cały Kraków!

PIĘTNASTOLATKA
Dramat dziewczęcego serca. — W  gł. roli BONITA G R A U V I L L E  świetna 
młodociana gwiazda ekianu, znana z filmu „Ich troje". —  Wytwórnia W arner BrOSS.

Otwórzcie serca dla wielkich wzruszeń, gdy oglądać będziecie ten w całym tego słowa
znaczenia, niezwykły f i lm .

■ Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9, w niedrieii; o godz. 3 pop.
| W dni powszednie o g. 3 pop., w niedzielą tylko o g. 10 i 12 przedstawienia po cenach porankowych z filmów

„Nawrócony grzesznik" i „Złote kobietki".

Najazd żydów na Meksyk

R a d io
W  POWIECIE GOSTYŃSKIM WSZYSTKIE 

SZKOŁY MAJĄ RADIO.
Na terenie powiatu gostyńskiego Społeczny Ko­

mitet Radiofonizacji Kraju przy pomocy m iejsco­
wego starosty rozwinął bardzo energiczną akcjq, 
mającą na celu zradiofonizowanie wszystkich szkół 
na terenie powiatu. W  ciągu miesiąca w ten spo­
sób prowadzona akcja dała znakomite wyniki; zdo­
łano zebrać fundusze konieczne dla nabycia sprzę­
tu radiowego dla wszystkich szkól powiatu. W y­
dział Powiatowy przeznaczył na ten cel 7.000—  zł, 
za które można nabyć 45 kompletnych urządzeń ra­
diowych z dodatkowymi głośnikami, bateriami 
i akumulatorami. W najbliższym czasie sprzęt ra­
diowy zostanie przekazany szkołom. W  ten sposób 
powiat gostyński będzie trzecim z rzędu na terenie 
Wielkopolski (po Chodzieży i Żninie), w którym 
wszystkie szkoły wyposażone będą w odbiorniki ra­
diowe.

Program y siaiyj radiowych
W TOREK , 25 PAŹD ZIE RN IK A  1938.

Warszawa i program ogólnopolski: godz.: 6.30 Pieśń 
poranna; 6.35 Gimnastyka; 6.50 Muzyka z płyt; 7.00 
Dziennik poranny; 7.15 Muzyka z płyt; 8.00 Audycja 
dla szkół; 11.00 Audycja dla szkół; 11.15 Muzyka opero­
wa; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 Au­
dycja południowa; 13.00 Programy lokalne; 15.00 „Mam 
13 lat" — powieść; 15.30 Muzyka obiadowa; —  16.00 
Dziennik popołudniowy; 16.05 Wiadomości gospodarcze; 
16.15 Przegląd aktualności finansowo - gospodarczych; 
16.25 Recital fortepianowy; 16.55 Pogadanka; 17.10 Mu­
zyka kwartetu; 17.30 „Z pieśnią po kraju" — audycja;
18.00 Audycja dla wsi; 18.30 Audycja dla robotników;
19.00 Koncert rozrywkowy; 20.35 Audycje informacyj­
ne; 21.00 II część koncertu inauguracyjnego; 22.00 Od­
czyt; 22.15 Recital śpiewaczy; 22.40 Szkic literacki; 
22.55 Przegląd prasy; 23.00 Oostatnie wiadomości dzien­
nika wieczornego. Komunikat meteorologiczny; 23.05 
Wiadomości z Polski; 23.15 Programy lokalne.

Kraków, godz.: 6.57 Pieśń poranna; 8.10 Muzyka 
z płyt. Wiadomości bieżące; 11.15 Muzyka hiszpańska;
14.00 Muzyka obiadowa; 14.50 Odczytanie programu na 
uzień następny; 14.55 Sprawy gospodarcze; 15.15 „Czy 
wiecie, że“ ...; 18.00 Pogadanka muzyczna; 18.15 Muzyka 
polska; 22.55 Komunikat sportowy; 23.05 Zakończenie 
audycji.

Lwów, godz.: 6.57 Pieśń poranna; 8.10 Muzyka; 8.50 
Wiadomości poranne; 11.15Muzyka hiszpańska; 14.00 
Muzyka popularna; 14.30 Poradnik rodzicielski; 14.45 
Wiadomości gospodarcze; 14.50 Giełda lwowska; 14.55 
Program na jutro; 15.15 Nowości radiotechniczne; 18.00 
Wiadomości bieżące z miasta i prowincji; 18.05 Rezerwa 
programowa; 18.15 Audycja dla wsi; 22.55 Audycja in­
formacyjna; 23.05 Zakończenie audycji.

Katowice, godz.: 5.30 „Dzień dobry"; 6.30 Program 
na dziś; 6.35 Muzyka z płyt: 11.15 Muzyka hiszpańska;
14.00 Wiadomości gospodarcze lokalne; 14.05 Koncert 
życzek; 14.35 Audycja dla dzieci; 14.55 Wiadomości bie­
żące i giełda; 15.15 Gawęda o literaturze; 18.00 Kro­
nika; 18.15 Nowości z pyłt; 18.25 Wiadomości spor­
towe; 22.55 Komunikat bieżący; 23.05 Zakończenie au-

Programy stacyj zagranicznych: godz.: 1900 Króle­
wiec. „Kawaler srebrnej róży" — opera; 19.00 Hamburg 
„Carmen" —  opera; 19.30 Budapeszt. „Carmen" —  ope­
ra; 19.30 Lahti. „Carmen" — opera; 19.45 Droitwich. 
Utwory Bizeta; 20.00 Sztokholm. „Carmen" — opera;
20.00 Radio Romania. Koncert; 20.15 Frankfurt. „Pory
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Próba ogniowa
W spółczesna pow ieść marynarska.
Przekład Eugeniusza Bałuckiego.

—  Panie W eldon! —  zawołał podnieconym 
głosem. —  Jestem najszczęśliwszym  człowiekiem 
na św iecie! Ma pan w hisky? Teraz z wyjątkową 
przyjem nością napiłbym się tego szlachetnego 
trunku.

Był to inspektor Slatt.
—  Mam whisky, oczyw iście ! —  odparł Wel 

don. —  Proszę bardzo, niech pan siada, zaraz 
zapalę lampę.

—  Tylko nie to, jeśli wolno prosić ! —  pow ie­
dział inspektor. —  Bo zaraz się zlecą całe chm a­
ry owadów. M ieliśm y ju ż dość tego obrzydliw- 
stw a! Okropna p laga!

W eldon zawołał boya i kazał przynieść whisky.
Inspektor w ypił jedną po drugiej trzy pół- 

szklanki whisky bez wody sodowej.
—  W. ciągu tych ostatnich dni nie kładłem się 

w ogóle do łóżka —  ośw iadczył, jak gdyby się 
chciał usprawiedliw ić, lecz tym razem w jego  
głosie zadźwięczało wyraźne zmęczenie. Miałem 
pewne podejrzenia, musiałem je  sprawdzić za 
wszelką cenę. Okazało się, że m oje przypuszczę- I 
nia były jednak słuszne. W  każdym razie oszczę- I 
dziły nam one dużo czasu i pieniędzy. Teraz w le- |

Wydawca: za „Katolickie Towarzystwo

Meksyk, 22. X . (P A T ). Władze tutejsze stwier­
dziły, iż w ostatnim czasie przybyło do Meksyku 
wiele osób, które uzyskały pozwolenie Ha wjazd, 
podając się za turystów, a które następnie pozo­
stały w kraju nielegalnie. Nielegalnymi emigran­
tami są żydzi pochodzenia niemieckiego i austriac­
kiego. Na jednej z bocznych ulic stolicy wykryto 
dom, w którym zamieszkiwało około dwu­
stu żydów. W szyscy oni przekroczyli granicę jako 
turyści i znajdowali się w nędzy. Na +erenie Me­
ksyku wykryto tajny komitet, który ułatwia 
wjazd żydom z Austrii i Niemiec. Władze wydały 
zarządzenia władzom portowym, aby tego rodza­
ju  przyjezdnych nie wypuszczały na ląd. Sytuacja

Z szerokiego swiada
W  OKOLICY HEINRICHWALDE (Prusy

W sch.), na skutek defektu w kierownicy, wpadł 
na przydrożne drzewo i roztrzaskał się samochód 
osobowy. Jedna osoba została zabita na miejscu, 
pięć zaś w stanie beznadziejnym odwieziono do 
szpitala.

roku" —  oratorium; 20.30 Oslo. Msza as-dur Schuberta; 
21.00 Rzym. „Liola" — opera; 21.30 Paris PTT. „Cacha- 
pres" — dramat; 21.30 Strassburg. Utwory Bizeta. 21.30 
Wieża Eiffla. Festival Bizeta; 22.00 Luksemburg. Fe- 
stival Bizeta.

jest jednak bardzo trudna, gdyż w portach nie­
mieckich, skąd żydzi ci wyjechali, nie pozwala się 
im wylądować. W iększość tych „turystów " uzy­
skała wizy w licznych konsulatach honorowych, 
jakie posiada Meksyk w  Austrii i w Niemczech. 
Konsulowie ci wydawali pozwolenia na wjazd je ­
dynie za złożeniem kaucji w wysokości kosztów 
powrotnej podróży okrętem. Władze tutejsze 
twierdzą, iż kaucja ta jest i tak iluzoryczna wo­
bec ograniczeń dewizowych, jakie istnieją w Niem­
czech. W  ministerstwie spraw wewnętrznych zło­
żono ostatnio około 7.000 podań o  prawo zamie­
szkania w  Meksyku. Wszystkie te podania złożyli 
żydzi, którzy podają się za zbiegów politycznych.

Instytyt Wyższej Kuliury Helis, 
w Radomiu

Ks. Biskup Jan Lorek, Adm inistrator A postol­
ski diecezji sandomierskiej, wydał w dniu 20 bm. 
dekret erygujący Instytut W yższe; Kultury Reli­
gijnej w Radomiu. W  dekrecie tym ks. Biskup 
nawiązuje do wielkiego dzielą Piusa X I —  A kcji 
Katolickiej, wym agającej od hierarchii kościelnej 
wytężonej pracy, zaś od świeckich pełnego uświa­
domienia religijnego i gruntownej w:edzy religij­
nej, z której ma powstać zbiorowy, zorganizowa­
ny czyn —  A kcja  Katolicka. Dyrektorem Insty­
tutu został mianowany ks. prał. Henryk Gie- 
rycz.

wej kieszonce kamizelki mam kulę... Tak jest, 
proszę państwa, kulę wyjętą z nogi Jamesa Blen­
da! Pan Bóg raczy wiedzieć, jak długo szukali­
byśmy jeszcze tego zbrodniarza po całej kuli 
ziem skiej!

—  W ięc kapitan Loder ży je?  t
—  Przyznam się państwu szczerze, że do obec­

nej chwili nie interesowałem  się wcale tą sprawą. 
W  tonie tej odpowiedzi można było w yczuć po­
drażnienie i jak gdyby obrazę. Kapitan Loder 
m ógł utonąć —  podjął po krótkim m ilczeniu. —  
M ógł się spalić, a przy odpływ ie woda zabrała 
i gdzieś zaniosła zwłoki. To jest w ięcej niż praw­
dopodobne. Słyszałem, że katastrofa się wyda­
rzyła właśnie w czasie odpływu... Na tę okolicz­
ność muszę przesłuchać pana Hunstantona, gdj 
pow róci. A jeśli chodzi o kapitana okrętu... —  
wzruszył ramionam i —  zdarza się często, że ciała 
nigdy nie odszukają. Gdyby jednak kapitan Lo­
der ocalał jakim ś cudem, to zjaw i się pewnego 
dnia... No, a teraz już naprawdę muszę uciekać. 
Bardzo dziękuję za whisky i życzę państwu do­
brej nocy!...

W eldon do świtu nie m ógł zmrużyć oka. Pra­
wie całą noc spacerował po werandzie, zatrzy­
m ując się od czasu do czasu i obejm ując zatokę 
długim  badawczym spojrzeniem . Krzyż ju ż został 
zdjęty i teraz nic nie przypom inało niedawnej 
katastrofy „G enerała Thuna".

Nad ranem przed domem wszczął się' hałas —  
rozległy  się okrzyki dwóch M urzynów pełniących 
nocną służbę w artow niczą;
Wydawnicze" Ska z o. o. dr £t. b ijak. — Redaktor ód{

jjrukamia Polska, Fr. 2emanka w Krakowie.

—  Stać!... Kto b yć?  Jak się nazywać?... Skąd 
przychodzić?...

Przybywał Solaha, drugi czarny towarzyszący 
Jane van Leykirken.

* * *
O czwartej rano m otorówka powróciła.
—  Odstawiłeś go w porządku? —  zapytała 

Jane.
Chodziło o drugiego Murzyna Solaha, który 

przed wieczorem  zwalił się z nóg —  Jane odesła­
ła  go do W eldona.

—  Tak, o, pani —  odpowiedział poważnie Bia- 
buri. —  Odprowadziłem Solaha do plantacji. Od­
szedłem, gdy go warta zabrała.

—  Dobrze Biaburi, dziękuję!
Przeszła kilka kroków po płytkiej wodzie 

i wsiadła do łodzi.
—  Słuchaj, Biaburi —  pod jęła  po chw ili — 

możesz udawać ile chcesz, że jesteś zupełnie 
zdrowy, świeży i rześki, ale ja  widzę doskonale, 
że jesteś chory... nawet bardzo chory. Masz w y­
soką gorączkę. Jeśli nie spadnie do jutra, to bę­
dziesz m usiał pójść na plantację pana .Weldcna.

— Ja nie mam gorączki, o, pani! Mnie tylko 
troszeczkę boli głow a i to nie zawsze i nie ciągle. 
Przecież to każdemu może się zdarzyć! Prawda, 
o, pani? Biaburi też może m ieć nagły ból głowy, 
ale ju tro  wszystko będzie dobrze, Biaburi wie na 
pewno. A  potem znów będziemy szukali, musimy 
szukać bez przerwy, o, pani!

 ''C iąg dalszy nastąpi).
yiedzialny mgr Konstanty Turowski,
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O s t a t n i e  N o w o ś c i I
Bertram A . Kard., W  służbie ideałów Akcji Katolickiej . . . 
Lutz Fr. X ., „Sprawiedliwy z wiary żywię*’ Myśli do kazań na niedzielę

zł 7’50

i święta całego roku. . . . . . . 5’—
Pękala K. X ., Akcja Katolicka wobec komunizmu • • * , 4’—
Rops D. H., Nędza i my . . . . . . . .
Verdier Kard., Mały podręcznik zagadnień współczesnych —  Zagadnienia

9» 1’50

rodziny, społeczne, polityczne . . . . . . >1 r—


